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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
R z y m ,  9. Czerwca. - -  Dziś przedpołudniem odbył się kon- 

systorz. Papież w przemowie swojej ubolewał nad uciskiem ko­
ścioła we W łoszech i nad wypowiedzeniem wojny władzy świe­
ckiej. Wezwał biskupów do zwalczania błędów. Kardynał Mattei 
odczytał adres biskupów do papieża.

R a g ń i a ,  9. Czerwca. —  Od d. 2. b. m. co dzień staczali bi­
twy Turcy# Czarnogórcami. Z obu stron wielkie były straty. Turcy 
utracili w polgłych Ferika Salich baszę, pułkowników Mehmeda 
i Mustafę, tudzież innych oficerów. W d. 5. b. m zdobyli Turcy 
pod dowództwem Derwisza haszy po pięciogodzinnej walce pozycyą 
Ostróg, której bronił książę czarnogórski.

F r a n k f u r t  n. M. , 9. Czerwca wieczorem. — Celem wyko­
nania uchwały zapadłej wczoraj na zgromadzeniu stronnictw demo­
kratycznego i konstytucyjnego, wysadzono komisyą, składającą się 
z Hóldera i Probsta z Wirtemberga, Langi z Nassau, Hoverbecka 
i Unruh z Prus, Bartha i Buhl z Bawaryi, Bennigsena z Hanoweru, 
Metza z Hesyi, Friesa z Wejmaru, Hausera i Blunschli z Badenu, 
Pfeiffra z Bremy, Wiggersa z Meklemburga. Komisya uzupełniła 
się do 40 członków, między którymi Brinz i Rechbauer z Austryi.

W a r s z a w a ,  10. Czerwca wieczorem. — Dziś odbyło się po­
siedzenie rady stanu; przyszłe posiedzenia odbywać się będą pod 
przewodnictwem mrgr. Wielopolskiego, którego przybycia jakoteż 
w. ks. Konstantego spodziewają się w Lipcu. Jenerał Liiders zo­
stał przez cesarza wyniesiony do stanu hrabioskiego.

R z y m ,  10. Czerwca. — Biskupi w adresie doręczonym pa­
pieżowi ubolewają nad uciskiem kościoła włoskiego, oświadczają, 
że władza doczesna konieczną jest dla niepodległości papieża, po­
chwalają wszystkie czynności papieża, celem obrony stolicy świętej, 
potępiają błędy, które papież potępił i zachęcają go, aby wytrwał 
i nadal w stawianiu oporu

P a r y ż ,  11. Czerwca. — M o n i t o r  donosi, że Turcy po zdo­
byciu Ostroga, zwrócili się przeciw Abai.

B e r l i n ,  11. Czerwca. — Naj. Pan raczył nadać prezesowi ces. leo- 
poldyńsko karolińskiej akademii umiejętności, w. ks. saskiemu tajnemu 
radzcy lekarskiem u, prof. Dr. K i e s  e r o  wi  w Jen ie, order królewskiej 
korony 2. klasy, a zamianować byłego naczelnego prezesa B e u r m a n a ,  
kuratorem  połączonego uniwersytetu halskiego i wittembergskiego, tu ­
dzież dotychczasowego radcę przy sądzie powiatowym K r a n t z a  wChełku 
dyrektorem tamecznego sądu powiatowego, a sędziego powiatowego 
S t o s c h a  tamże radzcą przy sądzie powiatowym.

B e r l i n ,  10. Czerwca. — O przyjęciu deputacyi izby deputowanych 
z adresem u króla pisze gazeta kolońska: gdy król Jegomość wszedł na 
salę posłuchania, deputacya schyliła się z uszanowaniem, a król powitał 
ją  lekkiem skinieniem głowy. Prezes Grabów postąpił kilka kroków 
naprzód i prosił o przyzwolenie odczytania adresu. K ról dał znak po­
zwalający, Grabów zaczął więc czytać głosem pełnym wyrazu. Gdy do­
szedł do głównych miejsc, głos z głębokiego uczucia zaczął drzeć jemu 
i to podnosiło gorąco mowę. Widać było, że głos z serca wychodził ido 
serca ojcowskiego króla zmierzał. Ale skutku na królu nie było widać. 
Z boleścią ujrzeli deputowani, że król Jmość przy odczytaniu miejsc 
o ukracaniu wolności wyborczej urzędników i nieprawnym wpływie pod­
czas wyborów wstrząsał głową i uśmiechał się z powątpiewaniem. Potem 
odczytał król krótką odpowiedź i zanim był w stanie prezes Grabów do­
ręczyć królowi adres, tenże lekko skinąwszy głową oddalił się do swoich 
komnat, o reprezentacyi pojedynczych członków deputacyi niebyło mowy; 
jak  się zdaje, nie było między nimi takich, z którymiby sobie życzył po­
mówić, jak  za dawniejszych czasów, zwłaszcza iż miał sobie udzieloną 
listę członków. Adres więc oddał p. Grabów marszałkowi dworu, a  ten

poniósł go do króla i otrzymał przy tej sposobności od m inistra skarbu 
odpowiedź króla własną jego ręką napisaną. Recepcya więc nie była 
łaskawa. Deputowani w listach pisanych do różnych osób, czują się do­
tkniętymi tem przyjęciem. Tymczasem deputowani nie wyjechali do Ber­
lina na zabawę, ale dla dopełnienia ważnych obowiązków.

— Członków deputacyi adresowej było wybranych losem 30. Los 
ten rozrządził, że więcej przeznaczył Polaków do deputacyi, aniżeli ich 
stosunek wynosił do liczby ogólnej deputowanych. Los padł na pięciu 
Polaków, a mianowicie na hr. Działyńskiego, księdza proboszcza Jan i­
szewskiego, ks. prob. Prusinowskiego, ks. prob. łłespądka i p. A. Żółto­
wskiego.

— Prezes ministerstwa książę Hohenlohe ciężko zapadł na zdrowiu. 
Choroba jest podobna do tej, na k tórą cierpiał hr. Brandenburg, po po­
wrocie swym z Warszawy, gdzie uległ pod przewagą dyplomatów rosyj­
skich i austryackich.

— W  kołach tutejszych dyplomatycznych zajmują się teraz bardzo 
zminami, jakie zajść mają w Królestwie Dolskiem. Mówią nawet, że 
pewien rodzaj izb ma być zaprowadzony i zupełna reorganizacya nastą­
pić Królestwa kongresowego pod przewodem wielk. ks. Konstantego.

K r ó l e s t w o  J P o ls k ie .
Warszawa,  6. Czerwca. — Petersburgskie dzienniki przebąkują

0 zmianach zajść mających w kongresowej Polsce, ale warszawskie zu­
pełnie milczą, a nawet urzędowy Dziennik powszechny ani litery nie za­
mieścił dotąd o zmianch jakichkolwiek. Tymczasem puszczają wieści 
między publiczność, która niemi się bawi jak cackiem, lecz je rzuca wi­
dząc, że do niczego nie służą jak do zabawki. Kiedy na złe obracać, to 
w jednym dniu umiała Moskwa zaprowadzać organizacye, strzelać i wy­
wozić ofiary, a kiedy na dobre ma się zmieniać, to miesiące i lata upłyną 
a nic rzeczywistego nie obaczą Polacy. Optymiści chwytający się za wło­
sek lub słomkę, radzą cierpliwość i mówią, że raz przynajmniej rzeczy 
się zmienią na lepsze, ale ci co się niełudzą obietnicami papierzanemi 
lub rzucanemi pogłoskami, potrząsają głową i mówią: niemasz sztuki, 
niemasz kruczka, któregobyśmy nie znali i niedoświadczali. Dowiadu­
jemy się naprzód, że kongresówka z przyległemi guberniami ma być po­
dzielona na 4 departam enta wojskowe na wzór francuski i nad niemi ma 
dowodzić wielki książę Konstanty. Służba w wojsku liniowem ma być 
na 8 la t ograniczona, a 2 lata w domu na rezerwie. Kruzensterna po­
wołano do Petersburga, a wedle innych jedzie do dóbr swoich, Kryża- 
nowskoj dowiedziawszy się o przyszłych zmianach, wyrzuca niekonse- 
kwencye Petersburgowi niewdzięczność. Hr. Adlerberg wczoraj opuścił 
Warszawę, obejrzał się po Warszawie i zniknął z referatami. Szewc Hi­
szpański wczoraj wrócił do nas. Z dworca kolei odprowadzono go do 
komendantury, a ztam tąd dopiero go uwolniono. Stan wojenny trwa 
dotąd de jure, a de facto raz po raz łapaniem i kondemnatami daje się 
uczuć.

W a r s z a w a ,  3. Czerwca. — Z powodu znanych depesz, zapowia­
dających przyjazd w. księcia Konstantego na namiestnika do Warszawy, 
nie od rzeczy będzie krótka charakterystyka człowieka, który powołany 
został do wypływania na losy i położenie naszej prowincyi. Utrzymują, 
że w. ks. Konstanty ma z całej rodziny cesarskiej najwięcej logigi w są­
dzeniu i konsekwencji w postępowaniu. Charakter dumny i dość silny, 
ulega rzadko wpływom osób i to ty ch , które posiadają zupełne jego 
zaufanie. Chciwy władzy, ambicyę swoją daje niekiedy mimowolnie po­
znać w gwałtownych wyskokach, które umie jednak prędko zacierać 
przejściem do postępowania umiarkowanego i obrachowanego Usposo­
bienie despotyczne czy to z natury, czy z początkowego wychowania, 
zmienia i modyfikuje zasadami liberalizmu, czy też tylko pokrywą pła­
szczem liberalizmu którym się zawsze osłania. Popularność jest mu miłą
1 rad  się o nią stara, co się wykazało szczególniej w stosunkach i w spo­
sobie obejścia z starowiercami, których obrazy ma w swoim gabinecie 
i którzy są rzeczywiście dla w. księcia Konstantego przychylni, i uroili 
sobie zasadę, że ponieważ cesarz Aleksander II. urodził się wówczas gdy 
ojciec jego Mikołaj był w. księciem, Konstanty zaś wówczas gdy już był 
cesarzem, więc rzeczywistym następcą ojca na tronie powinien być Kon­
stanty. Jest on zresztą nietylko pomiędzy starowiercami popularny, ale 
w wielu klasach ludności rosyjskiej. Opinię liberalnego zyskał sobie za 
swe głośne wyrażenie przed dwoma laty w komitecie włościańskim wy-



rzeczone: »ja pluję na szlachtę*, na które taż szlachta odpowiedziała, 
że gdyby szlachta pluć zaczęła, toby się utworzyło morze, na któremby 
w. ks. z Rosyi wypłynął. Przeciwko wyrażeniom w. księcia obruszyli 
się wszyscy dygnitarze, mianowicie też ówczesny prezes rady ministrów, 
Orłów, co potem wywołało zajście pomiędzy cesarzem i w. księciem, 
spowodowało wyjazd w. księcia i podróż jego po różnych morzach. Po 
powrocie z podróży, powtórne nieporozumienie z cesarzem dało powód 
do powtórnej pogłoski o niełasce i nowego wyjazdu za granicę. Kiedy 
w r. z. zaszły rozruchy studenckie w Petersburgu i Moskwie, a ludzie 
stojący na czele państwa potracili głowy, rewolucyę widzieli za pasem, 
i w tern położeniu krytycznem wezwano w. ks. Konstantego będącego 
wówczas w Anglii, do ratowania państwa, gdyż i przez rodzinę uważany 
jest za energicznego, rozumnego, a przytem popularnego. Od chwili po­
wrotu rósł ciągle wpływ w. księcia, poznał, że jest koniecznym i co- 
dzień więcej władzy brał w swe ręce. Do ministeryum wprowadzał łudzi 
oddanych sobie: Gołowin minister oświecenia, Rejtern minister skarbu 
przez niego są protegowani. Wałujew wszedł także do ministeryum 
dla tego, że w. książę uważał go za nieszkodliwego, jako człowieka 
»nie mającego przekonań« a opinię liberalnego. Dalej w. książę zano- 
minowany został na prezesa rady państwa, z którą dawniej ścierał się, 
i takim sposobem wpływ jego stał się silnym w rządzie. Charakter jego 
samodzielny nie znosi rozkazu obcego, ztąd ciągle owe nieporozumienia 
z radą państwa i cesarzem, które się zawsze kończyły na tern, że w. ks. 
postawił na swojem. O przychylności jego do Polaków — milczą kro­
niki, zdaje się jednak, że w. książę jak i jego ojciec nie lubi Polaków, 
btreszczamy, cośmy powiedzieli: chciwy władzy, rozumny, energiczny, 
autokrata w duszy a na tern płaszcz liberalny. Takim przedstawia się 
w. książę tym, którzy go dobrze znają i długo się mu przypatrywali. 
Czy przyjazd jego zapewni wyjście z kłopotliwego położenia i odmieni je 
na lepsze? powątpiewamy, gdyż dotąd nic jeszcze niesłyszeliśmy o zmia­
nie systemu rządzenia i nadaniu konstytucyi z wojskiem polskiem, 
o uszanowaniu praw narodu na Litwie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie.

i  ołączenie w. księcia Konstantego z margr. Wielopolskim w przy­
szłym zarządzie Królestwa, objaśniają sobie niektórzy następującemi 
okolicznościami. Za pierwszem przybyciem do Petersburga, margrabia 
Wielopolski był bardzo dobrze przyjęty. Cesarz z Carskiego Sioła ka­
zał po niego wysłać swój wagon i fłigieladjutanta i przyjął go bardzo 
uprzejmie. Następnie marg. Wielopolski oddał wizyty ministrom, któ­
rzy rewizytowali go i zwolna stał się osobą dość znaczną w Petersburgu. 
Lecz za powtórnym przybyciem do Petersburga był ozięble przyjęty. 
Niektórzy mniemają, że do takiej zmiany przyczyniło się to, iż mini­
strom zdawało się z kilku zupełnie źle przez nich zrozumianych faktów, 
że margrabia walenrodyzuje. Osamotniony, z utraconym wpływem, nie 
mogąc przeprowadzić projektu oczynszowania, podał prośbę o dymisyę 
z urzędu radzcy stanu i o paszport za granicę. Lecz zaraz potem Wie­
lopolski zaproszony został przez w. księcia Konstantego, który starał 
się skłonić go do cofnięcia prośby o dymisyę. P. Wielopolski oświad­
czył, iż widzi ze zmiany jego projektów przez radę państwa, że nie może 
służyć z pożytkiem tronowi i krajowi i nalegał o dymisyę. Lecz gdy 
w. książę oświadczył, że projekta owe sam z margrabią przejrzy i że ce­
sarz zatwierdzi to co obaj uradzą, margrabia cofnął podanie, a rezul­
tatem tych z w. księciem konferencyj jest owa kombinacya, której się 
nikt nie spodziewał, a która na czoło rządu w Warszawie wyprowadza 
w. księcia Konstantego i margr. Wielopolskiego. Co spowodowało 
w. księcia Konstantego, a następnie cesarza do takiego postąpienia, czy 
samo ciśnienie ruchu narodowego polskiego i rosyjskiego, czy i nalega­
nia Francyi? — nie rozstrzygam.

O warunkach w jakich zostawać ma w. książę Konstanty z margr. 
Wielopolskim, o władzy każdego i kierunku jej jeszcze nie mamy do­
kładnych wiadomości. O przyjeździe Wałujewa ucichły pogłoski. Lii- 
ders ma być podobno jako dowodzący armią, przeniesiony wraz ze szta­
bem do Wilna; jenerałgubernatorstwo w Warszawie zniesione; co mieć 
może dobre skutki, bo była to tylko instytucya pi’zeznaczona do ucisku.

W  Rosyi ma być zaprowadzona nowa militarna organizacya i po­
dział Rosyi na wielkie okręgi wojskowe, podobne do tych, jakie Napo­
leon III. we Francyi zaprowadził. Jenerałów korpusu nie będzie, jene­
rałowie zaś dywizyi podlegać będą władzy tego naczelnika wojskowego, 
w okręgu którego znajdować się będą. Mówią, że Królestwo ma stano­
wić jeden taki okręg rozdzielony na trzy podziały, Litwa będzie także 
jeden okręg ze stolicą w Wilnie, Wołyń, Podole i ukraina jeden ze sto­
licą w Kijowie. Projektów jak widać, jest tysiące, ale mało wykony­
wanych. Jen. Adlerberg bawiący w Warszawie, nie bardzo był zajęty 
sprawami kraju, do czego ma z natury swojej wstręt. Zdaje się, że przy­
jechał dla zbadania gruntu i przygotowania do zmian nastąpić mają­
cych. Jutro jenerał Adlerberg opuszcza Warszawę i wyjeżdża lecz nie­
wierny dokąd.

Spodziewane zmiany zapowiada już zmiana tonu w mowie i w po­
stępowaniu niektórych z naszych prześladowców i wykonawców trwają­
cego jeszcze ucisku. I tak oberpolicmajster Piłsudzki udaje zadowolo­
nego z zapowiadanych odmian, a rzekł do pewnego Polaka: »Chwała 
Bogu, panie, nasi górą.« Znany z prześladowań policyant Wiszniewski, 
który lubi czasem gadać, rzekł: »umyślnie tak postępowałem, żeby rząd 
kompromitować.* Tak to z odmianą wiatru, skręcają się chorągiewki. 
Nigdzie to nie jest tak jasnem jak w Rosyi i nigdy częściej nie wykazy­
wało się jak za rządów teraźniejszego cesarza, gdzie codzień inne są 
plany, systemata i kierunki u góry.

Z kroniki naszych cierpień mam kilka faktów do zakomunikowa­
nia. Kobiety osadzone w ratuszu, wczoraj były na nabożeństwie w ka­
plicy ratuszowej, a dzisiaj zostały wywiezione bez pieniędzy i sposobu 
do życia do miejsc swojego internowania. Świeżo osadzone zostały 
w więzieniu ratuszowem • pani Bar, żona ̂ inspektora szkół i inna pani,
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której nazwiska niepamiętam. Wojna więc z kobietami nie ustała. Jan 
Dalewski i kilku inuych więźni siedzących w Modlinie, wywiezieni zo­
stali do Rosyi na wygnanie. Wagenlisz o którego skazaniu w sołdaty 
do Orenburga donosiłem, jest synem biednego żyda który miał dwuna­
stu synów. Dziesięciu umarło, jedenastego akademika z. r. wyprowa­
dzili do Orenburga, dwunasty i ostatni przechodził ulicą, zaczepiony 
został przez milicyanta bez żadnego powodu i oskarżony że nucił pieśń 
♦Boże coś Polskę«, której nawet nie um iał, skazany na wygnanie. 
W nocy z niedzieli na poniedziałek aresztowali 7 osób, nazwisk ich do­
tąd niedowiedziałem się. Bliskiego więc końca prześladowania jeszcze 
nie przewidujemy.

W sobotę liczna kompania do dwóch tysięcy osób, z włościan i mie­
szczan złożona, udała się do Częstochowy. Arcybiskup Feliński odpro­
wadzał ją do rogatek; policyi było wielkie mnóstwo. Cz.

JPrancya.
P a r y ż ,  7. Czerwca. — Trudności się mnożą z powodu Meksyku. 

Gabinet wasyngtoński nie pyta się o rozporządzenia pana Dubois de Sa- 
ligny i wchodzi w układy z rządem prezesa Juareza o zastaw pewnych 
części meksykańskiego teritoryum. Stwierdza to nawet dzisiejsza Pa t r i e .  
Mówią, że lord Lyons poseł angielski utwierdza północną Amerykę 
w usposobieniu nieprzyjacielskiem z powodu interwencyi francuskiej, 
gdy tymczasem poseł rosyjski w Wasyngtonie popiera posła francuskiego 
Merciera.

— Niespokojności w Portugalii coraz groźniejszemi się stają. O 15 
mil od Lizbony odległem Fercora także wybuchło powstanie. Powstańcy 
otoęzyli Cintrę i Guimoraens. Rewolucyjny komitet znajduje się w Bra- 
dze. Powstańcy przyjęli za hasło: Precz z ministrami! Precz z poda­
tkami! Niech żyje król!

— Pierwsze tomy historyi Juliusza Cozara napisane przez Napo­
leona III. drukują się, a korektę przegląda sam cesarz.

— Adjutant cesarski pułkownik Castelnau w towarzystwie wielu ofi­
cerów wyjechał na wielkie manewra szwedzkiego wojska do Sztokolmu.

P a r y ż ,  8. Czerwca. — Sprawa Miresa ma być jeszcze raz wzięta 
na uwagę w sądzie kasacyjnym, a to jak powiada Gazette des Tribunaux 
z powodu obrony prawa pokrzywdzonego wyrokiem sądu w Douai.

Austrya.
W i e d e ń ,  3. Czerwca. — Dziś przed przystąpieniem do zapisanego 

na porządek dzienny obrad izby deputowanych wniosku względem pod­
wyższenia podatków stałych, Dr. Zyblikiewicz i jego przyjaciele polity­
czni następującą do ministra Lassera wystosowali interpelacyę:

♦ W zamieszce przeszłorocznej we Lwowie aresztowano dwóch mło­
dych ludzi, jakoby dla tego, że nie usłuchali zawezwania do rozejścia się. 
W  skutek tego prowadzone było śledztwo sądowo-karne, a podczas roz­
prawy końcowej obaj urzędnicy policyjni, którzy aresztowania dokonali, 
tak sprzeczne składali zeznania, że musiano uwolnić aresztowanych.
O tern zagadkowem wydarzeniu lwowski sąd wyższy zawiadomiony został 
przez sąd krajowy. Ażeby więc powagę c. k. rządu zapewnić, sąd wyż­
szy obrał godną wzmianki drogę, że zamiast z jednej strony wypowiedzieć 
naganę na urzędników, którzy obowiązków swych są niepomni, albo we­
zwać , aby przy obsadzaniu posad urzędniczych więcej miano względu na 
pewność osób, poczytano prezesowi sądu za winę, że nie umiał powagi 
iządu bronić. Nastąpiło to wtajemnem piśmie wyższego sądu lwowskiego 
do prezydyum Sć̂ du krajowego w sprawach karnych. W  piśmie tein stoi:

♦Spostrzeżono, że podczas obrad końcowych o których tu mowa, 
postąpiono sobie w sposób dozwalający przypuszczać, że przez to powaga 
rządu osłabioną została, iż wiarogodność c. k. urzędników podaną była 
w wątpliwość. Zbytecznem było, że przełożony umyślnie przypomniał 
komisarzowi policyjnemu ważność jego przysięgi, albowiem znane są jego 
uczciwość, tęgość harakteru i wierność obowiązkom. Gdy pom ienione  
zajście zdolnem jest poniżyć w ielce konieczną powagę p olicy i U mieszkań­
ców, oznajmia się przeto wiceprezesowi celem dalszego zastosowania się, 
ażeby w rozprawach sądowych unikał jak najściślej wszelkiego zajścia 
mogącego w jaki bądź sposób powadze rządu przynieść uszczerbek i że 
powątpiewanie w prawdziwość zeznań organów rządowych nie powinno 
się więcej zdarzać.«

Zważywszy na tę okoliczność, że obaj urzędnicy byli jedynymi co 
mieli dawać dokładne objaśnienie względem aresztowanych, a zatem ów 
krok sądu wyższego w tym tylko celu mógł być zrobiony, ażeby potępić 
zasady praktyki sądowniczej; przypuścić więc można, że postępowanie 
takie nie podniesie powagi rządu, lecz zachwieje zaufanie ludności w du­
cha sprawiedliwości rządu. Gdy bardzo wielkie niebezpieczeństwa mo­
głyby ztąd wypłynąć, bo przez wykonywanie zasady wskazanej wtem taj- 
nem piśmie, łatwo niewinny mógłby zostać skazanym, aby tylko pokryć 
wykroczenia jakiego organu rządowego, przeto interpelanci stawiają Prze­
łożonemu ministerstwa sprawiedliwości zapytania:

1° czy owo tajne pismo lwowskiego sądu wyższego do sądu krajo­
wego w sprawach karnych wygotowanem było za wdaniem się władzy po­
litycznej lub jakiej wyższej władzy sądowej, albo też samoistnie? — i

2° w razie jeżeli ten ostatni zaszedł przypadek, co wys. rząd zamyśla 
przedsięwziąść przeciw takiemu postępkowi?

Minister Lasser oznajmił, iż na interpelacyę tę da odpowiedź na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń i przy tern nadmienił te słowa: Jedna oko­
liczność szczególniej mnie zajmuje w tej interpelacyi, to jest, jakim spo­
sobem dokumenta, które mogą nabyć jawności jedynie przez naruszenie 
tajemnicy urzędowej, mogły dojść do wiadomości interpelanta.

Z y b l i k i e wi c z :  Spodziewam się, że przy tej interpelacyi zrobiony 
będzie wyjątek i dozwoloną zostanie dyskusya, a wtedy powiem, na ja­
kiej drodze doszedłem do znajomości tego przedmiotu.

P . Osiecki redaktor »Postępu« odsiaduje w kajdanach karę więzie­
nia , na którą go skazano. Postęp nie wychodzi, bo jak pisze austryacka 
gazeta, Osiecki wymieniony jest na tern piśmie jako właściciel. Zgoła



tego nie rozumiemy. Czyż prawo prasowe z r. 1852 w W iedniu nie obo­
wiązuje ?

Ameryka.
Podaliśmy zapatrywanie się kilku dzienników francuskich na obecną 

kwestyę meksykańską pod względem osobnego tamże działania Francyi, 
dla przeciwstawienia poglądu na rzecz tę ze strony Anglii, powtarzamy 
dziś artykuł M o r n i n g  P o  s t a ,  który brzmi następnie:

»Obrót jaki wzięła kwestya meksyańska i zupełna sprzeczność po­
między postępowaniem pełnomocników francuskich z jednej strony, a re­
p r e z e n t a n t ó w  wojskowych i dyplomatycznych Hiszpanii i W. Brytanii 
z drugiej strony, mogą wywołać uczucie żalu i zadziwienia.

Żałować trzeba w istocie, że wpływ moralny wyprawy meksykańskiej 
tak osłabiony został rozdwojeniem pomiędzy trzem a mocarstwami sprzy- 
jinerzonemi, i dziwie się, źe tego rozdwojenia przyczyną jest postano­
wienie jednego z trzech mocarstw prowadzenie dalej odrębnie działania 
wojskowego w celu, którego zrzekła się w dobitnych wyrazach i wy- 
przysięgła się zawarta dla określenia charakteru i ograniczenia rozcią­
głości działań wspólnych.

W yprawa meksykańska przedsięwziętą została przez rząd angielski 
wspólnie z rządami francuskim i hiszpańskim dla osiągnięcia rezultatów,, 
jakie wszystkie rządy winny zabezpieczać, jeżeli nie chcą zrzec się obo­
wiązków, dla których pełnienia rządy jedynie istnieją i działają.

Równie jak pierwszym jest warunkiem wszelkiej polityki żagrani- 
cznej, zabezpieczyć opiekę odpowiednią obywatelom państwa, którzy 
prowadzą handel z obcemi krajam i, lub je zamieszkują,

Usprawiedliwienie tej polityki polega na tej samej potrzebie, jaka  
zmusiła każde z trzech mocarstw obcych do wymagania i doprowadzenia- 
do skutku siłą wynagrodzenia 6zkód poniosionych przez poddanych an­
gielskich, francuskich i hiszpańskich w Neapolu, Grecyi, Chinach, 
Kochinchinie i Maroku.

Ugoda londyńska nadając formę legalną tak  decyzyi jak  współdzia­
łaniu trzech mocarstw europejskich pod względem wymagania od rządu 
meksykańskiego pieniężnego wynagrodzenia za czyny ucisku, zdzierstwa 
i prostej grabieży, dokonywanej przez ten rząd na ich poddanych, za­
chowała potrzebną ostrożność celem zapobieżenia, aby wyprawa nie zbo­
czyła od swego celu służąc widokom ambicyi bądź to samych trzech 
owych mocarstw, bądź stronnictw politycznych istniejących w rzeczypo- 
społitej meksykańskiej.

Wyraźnie było zawarowanem, że praw© żądania i otrzymania wy­
nagrodzenia za szkody zrządzone poddanym francuskim, hiszpańskim 
i angielskim , nie może stać stać się pozorem do zajmowania się konsty- 
tucyą lub adm inistracyą Meksyku.

Co się tyczy własnego naszego rządu, inny sposób postępowania 
byłby wprost niemożebnym. Ta sama zasada, nieinterwencyi, k tóra nam 
wzbroniła mięszać się zbrojnie w walki ludu włoskiego, k tóra nas* zmu­
szała nalegać na rychłe cofnięcie się francuskiego korpusu okupacyjnego 
z Syryi, która w kwestyi dotyczącej równie bezpośrednio jak  wojna do­
mowa am erykańska, dobra tysiąca osób wszelkich warstw w własnym 
kraju naszym, podyktowała nam postanowienie, zachowania nam od 
początku walki, ścisłej neutralności pomiędzy północą i południem; 
zasada ta  powtarzamy, nie mogła bez najwybitniejszej sprzeczności być 
zgwałconą w Meksyku, czyniąc wyprawę sprzyjającą bądz ambieyom 
europejskim , bądź dążnościom pewnych stronnictw w Meksyku.

Oprócz prawa jawnego obowiązku dawania opieki własnym podda­
nym, Anglia m iała stosunkowo mało interesów do bronienia w Meksyku. 
Interesa polityczne Hiszpanii były może ważniejsze, a  interesa pieniężne 
Francyi były uważane, jako mające daleko większą ważność.

\Yykonywując jasno wyrażono postanowienia ugody, honor wiel­
kiego państwa instynktownie nakazuje konieczność ścisłego dopełnienia 
litery i ducha tej ugody. Przypuśćmy że Anglia i  Francya, zawarłyby 
trak ta t, którego cel byłby ściśle ograniczony do otrzymania wynagro­
dzenia za pewue mniemane szkody zrządzone przez Austryę poddanym 
angielskim i francuskim , za pomocą zajęcia Tryestu przez korpus mie­
szany; z jakimże uczuciem przyjętoby we Francyi wiadomość, że pan 
Kossuth lub jenerał K lapka zaproszeni zostali przez rząd angielski do 
wzięcia udziału w wyprawie i że wyraźnem rządu tego jest zamiarem 
pracować nad wyniesieniem jakiego księcia niemieckiego, protegowa­
nego przez A nglię, na tron węgierski ?

Czyż rząd austryacki niemiałby w takim  razie zupełnego prawa tra ­
ktowania z pełnomocnikami angielskimi i francuskimi tak długo dopó- 
kiby Klapka i Kossuth nie zostali odesłani do Anglii? A w wypadku, 
gdyby Anglia przystać nie chciała na tak  słuszne żądanie, czyż repre­
zentanci Napoleona m . nie byliby całkiem usprawiedliwieni odstępując 
od wyprawy, któraby juz nie wyobrażała wiernie wspólnych zamiarów, 
w jakich pierwotnie została uorganizowaną.

Otóż wierne podobieństwo tego, co zaszło w stosunku do Meksyku.
Mamy więc pełną zaufania nadzieję że rząd  Napoleona III, uzna 

liczne niedogodności jakieby wypłynęłyprawdopodobnie z odstrychnięcia 
się od trybu postępowania, tak  jasno określonego na początku wyprawy. 
Gdy pełnomocnicyfrancuscy w nocie swej z 7. Kwietnia mówią o rządzie 
istniejącym w Meksyku jako o mniejszości uciemiężającej, gdy wyliczają 
gwałtowne środki używane celem przytłumienia wyrazu życzeń kraju 
i prawdziwej opinii publicznej, gdy oświadczają prócz teg o , że wstrzy­
mując się od kroków nieprzyjacielskich, staliby się sami współwinnymi 
ucisku moralnego, pod jakim  dziś jęczy znaczna większość ludu meksy­
kańskiego, język ich jasno objawia zamiar rzucenia oręża francuskiego 
na szalę polityki meksykańskiej.

Okupacya meksykańska tak  rozpoczęta, mogłaby może nie skończyć 
się tak  rychło. Z radością przeto otrzymaliśmy wczoraj od naszego ko­
respondenta paryskiego zapewnienie, że pomimo symptomów nieprzy­
chylnych, rzec nawet można, sprzecznych, chęcią jest cesarza Napole­
ona odwołać korpus francuski jak  można najrychlej.
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Jednakże jakkolwiek mogą być różne stopnie interesów politycznych, 
trzy mocarstwa europejskie dały w jednakich wyrazach zezwolenie swe 
na ugodę londyńską, która zawarowała, że wszelka interweneya w sprawy 
wewnętrzne Rzeczypospolitej meksykańskiej, starannie będzie unikana.

Czytelnicy nasi znają kolej wypadków wyprawy meksykańskiej. 
Przedstawiają one ze strony dyplomatów francuskich dziwny i ciekawy 
sposób pojmowania lub tłómaczenia warunków ugody londyńskiej.

Zganienie trak ta tu  z Soledad przez Francyę dało poznać po raz pier­
wszy rozległość różnicy pomiędzy zapatrywaniem się na kwestyą meksy­
kańską Francyi, a  zapatrywaniem się Anglii i Hiszpani. Anglia i Hisz­
pania ograniczyły działanie swe do celu pierwotnie określonego w ugo­
dzie londyńskiej. Rade z otrzymania wynagrodzenia należnego swoim 
własnym poddanym, nie mieszały się ani pośrednio, ani bezpośrednio 
w sprawy polityczne Meksyku. Nadzwyczajnie jest ubolewania godną 
rzeczą, że Francya podobnie nie postąpiła.

W yprawa francuska wzmocniła się niejakim jenerałem  Almonte, 
któremu towarzyszą inni emigranci meksykańscy, którzy za przybyciem 
swem do V era-Cruz nie robili tajemnicy z zamiarów swych obalenia rze­
czypospolitej meksykańskiej i zastąpienia jej monarchią, mającą na czele 
swem austryackiego arcyksięcia Maksymiliana.

L ist godny uwagi, napisany z Orizaby przez jenerała P rim  dowódzcę 
korpusu hiszpańskiego z datą 14. Kwietnia, wyłuszcza w całej rozciągło­
ści skutki owej nieszczęśliwej misyi Almontego. Odwróciła ona — pod 
względem działania reprezentantów dyplomatycznych i ajentów wojsko­
wych francuskich — wyprawę od pierwotnego celu.

Rząd meksykański uiechciał traktować z pełnomocnikami mocarstw 
sprzymierzonych, zanim jenerał Almonte i inni emigranci zostaną wyda­
leni z kraju. Odmowa ta  była uważaną za słuszną i sprawiedliwą przez 
p. Charles Wykę i jenerała P rim  (ostatni lepiej jest znanym większej 
części czytelników naszych pod tym nazwiskiem, niż pod nazwiskiem 
hr. Reuss).

Pełnomocnicy hiszpański i angielski uważali notę meksykańskiego 
m inistra spraw zagranicznych z dnia 3. Kwietnia, w której żądał oddale­
nia jenerała Almonte i jego towarzyszów, za słuszne i sprawiedliwe wy­
maganie. Dwaj pełnomocnicy francuscy pp. Ju rien  de la Graviere i Du­
bois de Saligny, odmówili wprost wydalenia jenerała Almonte i nota ich 
z d. D. Kwietnia w odpowiedzi na notę meksykańskiego m inistra spraw 
zagranicznych, dowodzi, że jenerał Almonte, zanim wziął udział w wy­
prawie korpusu francuskiego; nietylko otrzymał pod tym względem san- 
kcyę rządu cesarsko-francuskiego, lecz że nawet odebrał bezpośrednie' 
do tego zaproszenie.

W tych okolicznościach jenerał Prim , równie jak  s ir  Charles Wykę 
zawiadomili oba pełnomocników francuskich, iż nie mogą brać żadnego 
dalszego udziału w wspólnej wyprawie, i dowiadujemy się, że wojska 
korpusu hiszpańskiego, od tego czasu odpłynęły wszystkie do Hawany.

Teraz pozostaje sam korpus francuski, aby prowadzić dalej swe dzia­
łanie wojskowe. Po  walce jazdy, szczęśliwie odbytej, korpus ten wszedł 
do Orizaby z rana w d. 20. Donoszą nam — czego nie można się było 
spodziewać, —■ że w pośród tego wojna domowa wybuchła na nowo 
w Meksyku.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  11. Czerwca, — Targ na wełnę dziś, jako w dniu na roz­

poczęcie przeznaczonym, bardzo ożywiony. Przywieziono w tym roku 
więcej wełny, niż lat poprzednich, płaci zaś 7 —10 tal. niżej jak w roku 
zeszłym. Jeżeli jakie zachodzą pod tym względem differeneye, te należy 
policzyć do wyjątków. Kupcy nieżalą się wcale na wypranie wełny i sor­
towanie i dla tego z chęcią kupują. Sądzimy po rozwożeniu wełny na 
składy kupieckie, że mało co wełny do wieczora zostanie na targu.

liozmaite wiadomości.
—  Poselstwo japońskie, które obecnie bawi w Londynie, zwiedza 

z wielką gorliwością zakłady fabryczne i naukowe. P. Macdonald sekre­
tarz angielski poselstwa w Japonii, jest zwykle ich przewodnikiem. Nie­
dawno zwiedzali ogromny zakład budowy kotłów i machin parowych 
pp. John Penn. Towarzyszył im naczelny inżynier królewskiej m ary­
narki , p. Lloyd. Z widocznem zajęciem i pojętnością przypatrywali się 
wielkim narządom roboczym w tym zakładzie, mianowicie obudzał ich 
ciekawość wielki parowy m łot Nasmytha. Oglądali w tym zakładzie 
machinę parową o sile 1450 koni, największą podobno z istniejących 
dzisiaj. Japończycy starannie wszystko opatrywali i co zwróciło ich 
uwagę notowali zaraz i rysowali. Następnego dnia byli w szpitalu śtej 
Maryi w Paddinfon, gdzie ich oprowadzał Dr. Chambers. Wypytywali 
się jak  długo trzeba uczyć się anatomii i okazali, że mają w tej nauce 
szczegółowe wiadomości. Patalogiczne muzeum żywo ich także intereso­
wało i rozpoznawali niektóre wypadki chorobliwe. Przeglądając zbiory 
m ateria medica, zadziwili doktorów londyńskich wskazaniem środków 
leczących i substaucyi; których nie mają w Europie a u nich są w powsze- 
chnem użyciu. W ogóle zwracają na wszystko uwagę i co ich zastanowi 
zaraz zapisują i rysują.

—  P s z c z o ł a  p ó ł n o c n a  dowiaduje się że osoba w świecie nauko­
wym zupełnie nie znana odkryła w łupku Ali berta nieznaną substancyę 
m ineralną; kopacze min maryackich w Syberyi używają jej do krajania 
szkła i sprzedają za bezcen tamecznym kozakom i buryatom. Przeko­
nano się, że minerałem tym jest prawdziwy dyament, o którego bytności 
wcale nie wiedziano.

Przybyli do Poznania dnia 11. Czerwca.
B A Z A R ; h rab iow ie  P o tłJ ic k i z W . Jez io r, P o tu lick i z P o tu lic  i  P on ińsk i z W rześni, B ro­

dn ick i z N ieśw iastow ic,, A rend  z A rkuszew a, M oszczeóaki z S tę p u c h o w a , N ieźychow - 
sk i z G ranów ka, G u ttry  z P a ry ż a , S w inarsk i z K ru szew a , K oszu tsk i z ' W argow a, Po-



tocki z Będlew a, S czan ieck i z Ł aszczyna , U rbanow sk i z K ow alska , K iersk i z P o d sto - 
lio, B ronikow ski z B elęc ina , G arczyńsk i z P o ls k i, S zo łd rzyńsk i z S ie rn ik , S w iu arsk i 
z  C h a lin a , Schoebel z G orzow a, M oszczeński z K o żu szk o w a , Ł u b ień sk i z K iączyna, 
Ł ąck i z Posadow a, R adońska  z D aleszyna, T raw iń sk i z K arn iszew a.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: S tab lew sk i z Z a le s ia , hr. M iączyński z P o ls k i,  P o tw o ­
row ski z G o li, B ieńkow ski i W ag n e r z S m u9zew a, H u n tien n e  z R o n a u , N agło z J a ­
n o w c a , N orm ann  z C h e rb o tk i , K aske l z T rzc ie lin a , H offm ann z B er lin a , W allberg  
z Szw ecvi, C ohn z K ro toszyna, G u n sb erg  i K oh le r z W rocław ia.

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: hr. R adolińsk i z Ja ro c in a , K aerg er z Sm ieszkow a, K enne- 
m ann  z K lonki, v o n  P oncet z S ta reg o  Tom yśla, W irth  z Ł opienna, U n ru g  z M ałpina, 
T urno  z O b icz ie rza , O hneso rge  z K le u k i , S chreb ian  z K ottbus, F r ied U n d e r z F iir tb , 
Iffland z Ł ubow a, Ilfland z P ienow a, Ifiland  z C hlebow a, Ja s iń scy  z W itakow ic, Fe ll- 
m ann z Z ielz ichow a, F en n e r z Z e la jn a , K orsche l i K ah le  z K o ttb u s , H eine, D iam a n t 
i K le in e rt z W ro c ław ia , L asker z G n iezn a , M iiller, S tr ic h  i Z iffer z B e r lin a , F reund  
z W ro c ław ia , M oll z L e s z n a , Sam uelsohn z P iły , G rahe z B e r lin a , S trau ss  z P fo rz ­
heim , L ew insohn z N ak ła , L ippm ann  z K old.

H O T E L  D U  N O R D : D r. L ask  z C zem pinia, L ittm a n n  i O ppo lenzer z W rocław ia, K u rtz ig  
z Z ielonogóry , S z m itt z G ry lew a , Ż y ch liń sk i z U sarzew a, S k a rż y ń sk i z w iel. Sokol~ 
n ik , Szo łd rsk i z Jaśk o w a, K oszew ski z S zczep an o w a, M oszczeński z J e z io re k ,  Z ab ło­
cki z C z e r l in a , K rzynkow sk i z Popow a Jankow ego , M oszczeński z W ia tro w a , M ań­
k ow ska  z R udek .

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: S w inarsk i z G o łaszyna , G rudzie lsk i z Sołeczna, v. K la- 
denz z C hw ałkow a, Ż y ch liń sk i z B rzostow ni, M orb itz  z C ylichow a, H offm ann i K rause  
z Ż arów , D ressin  z K lecz ew a , G ubecki z W innejgó ry , Jas ie lsk i z G o sław ca , K irsch - 
s tein  z S k rzy p n ą , B ron isz  z O toczna , C hrzanow ski z S tan isław ow a, W aligó rsk i z R o- 
s tw o ro w a , G raen isch  z Ż arów , T re ite l z H o szcza , H enschel i P a rise r  z W rocław ia, 
H ensche l z Z eganu , H ensche l z Som m erfeldu.

P O D  CZA RN Y M  O R Ł E M : P i lz ,  K o c h , B ricks i Som m er z Z ielo n e jg ó ry , von W olsch leger 
z  C h ra p le w a , K le ine  z W rześn i, N eh ring  z S o k o ln ik , S chu lz  z S trza łk o w a , K orasze- 
w ski z K ijew a, W alz  z B uszew a, v . Lossow  z S ta rczan o w a . Y a te r z Po lsk ie jw si, K o- 
raszew ski z M alin in a , R ohrm anu  z O rabel, W ich liń ska  z U n i , M iiller z R aw icza, Su- 
cho rzew sk i z P u szczy k o w a , P rąd zy ń sk i z B isk u p ic , Szu lczew sk i z B oguniew a, Sm ie- 
liń sk i z C iese l, K ruger z W o li, W endland  z N ow eg o d w o ru , N ow acki i W ich liń sk i 
z C hłędow a.

H O T E L  P A R Y S K I: k s iąż ę  W oroniecki z P o lsk i, G uderian  z W rześn i, C egielsk i z W ódek, 
Jack o w sk i z P a łc z y n a , S k o taszew sk i z W y s o k i,  K an iew ski z L u b o w iczek , Z aw adzki 
z Sukow y, K ow alski z W ysoczki, A rędzk i z G rzym isław ic, L u tom sk i z P o k ła te k , B ą- 
kow ski z S okolnik , S k rzy ń sk i z B ro d n icy , Jo rd a n  z R ozagóry , K ró likow sk i z G ołem - 
b o w a , K osm ow ski z R u szk o w a , M arkow ski z M urzynow a kośc., Z aw ad zk i i G ozim ir- 
ski z W ąg ro w ca , W eichm ann  z D e m b n a , D ługołęcki z C ze rn ie je w a , D zierżanow ski 
i W ulkow ski z G linna.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: U n ru h  z Mał. M nich, B arte lsen  z W. S ta ro łęk i, G rabow ski z K ro ­
to szy n a , M aass z M ły n k o w a, R om anow ski z M o śc isk a , W olfram  z Z b ę d , S ch ille r

rym to razie przesyłka waluty z deklaracyą 
całkowitej wartości, niefrankowana w prostej 
kopercie, o ile możności odwrotną pocztą na­
stąpi.

Opłata procentu za wypowiedziane listy za­
stawne ustaje z dniem 31. Grudnia 1862., dla 
tego też kwota pieniężna za kupony, któryckby 
braknąć mogło, od kapitału jaki być ma wy­
płacony, potrąconą zostanie. Bez talonów wy­
płata lisu zastawnego nie może w ogóle na­
stąpić.

Waluta za niezłożone a wylosowane listy za­
stawne po upływie wydanej seryi kuponowej, t. 
j. aż do 1. Lipca 1867. zostanie po odtrąceniu 
całkowitej kwoty kuponów Nr. 2—10. do tutej­
szego Królewskiego Sądu powiatowego odesła­
ną, którego jest obowiązkiem, amortyzacyą ta­
kich listów zastawnych uskutecznić.

Poznań, dnia 10. Czerwca 1862. 
Królewska llyrekcya 

nowego Towarzystwa Ziemstwa kredytowego dla 
prowincyi Poznańskiej.

III'. MŁoeniysmarck.
OBWIESZCZENIE.

Termin do wydzierżawienia dóbr Mszy- 
czy na powiatu Sr ems ki ego  na dzień 14. 
Czerwca b. r. wyznaczony, znosi się niniejszem.

Poznań • dnia 7. Czerwca 1862.
Dyrękcya P r o w i n c y a l n a  Ziemstwa.

j i£  W hoteli du Nord
yfagMfiafcna podwórzu są do sprzedania ba- 
rany z zarodowej owczarni Psar- 
skie pod Pniewami, a to w czasie obe­
cnego wełnianego jarmarku.

Rozmaite sikawki do gaszenia o- 
gnia i sikawki ogrodnicze znajdują 
się znów w zapasie w fabryce wyrobów miedzia­
nych J . MŁrysiewicza,
na Garbarach, obok Hotelu pod czarnym orłem.

Szanownej Publiczności i wysokiej szlachcie 
donoszę, że mam zapas w mojej fabryce piecy 
smelcowych jako też i szczecińskich, których 
tylko u mnie dostać można.

MŁ. MŁa m iński, Chwaliszewo 76.

Sprawdzone wagi decymalne (dziesiętne)
pod gwarancyą po miernych cenach w 
składzie żelaża pod Nr. 20. Szerokiej ulicy są do 
nabycia u Magnusa MMeradt.

(Dodatek.)

Księgarnia N. Kamieńskiogo i Spółki poleca 
swój dobór książek polskich i zagranicznych, 
tudzież książki do nabożeństwa oprawne i nie- 
oprawne, jakie tylko w języku polskim wyszły.

OBWIESZCZENIE.
W miesiącu Czerwcu r. b. sprzedawać będą 

poniżej wymienieni piekarze chleb i bułki po 
najcięższej tu podanej wadze:

1) Chleb po 5 Sgr. funt. łut. 
Antoni Chwałkowski, Środka Nr. 70., . 7 — 
Józef Rychlicki, ul. PółwiejskaNr. 16., . 5 —
Antoni Bohn, Rybaki Nr. 2 1 . , . ...............4 15
Ignacy Mruczkowski, Grobla Nr. 26., . 4  15

2) Bułki  po 1 Sgr. iut. 
Józef Rychlicki, ul. Półwiejska Nr. 16., . 15 
Fryderyk Knipfer, Sw. Marcin Nr. 22.-,. . 14 
Karól Maywald, Sw. Wojciech Nr. 3., . . 14
August Merkel, Garbary Nr. 38. ............... 14
Emil Thiedemann, ulica Szeroka Nr. 7., . 14

Zresztą odwołuje się do taks na miejscach 
sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 5. Czerwca 1862.
Biról. Prezes Policyl.

v. Baerensprung.

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
Król e ws ki  Sąd p o w i a t o wy  w P l e s z e wi e ,  

Wydział I.
Pleszew, dnia 7. Marca 1862.

Dobra rycerskie Uroniszewiee wraz 
z przyległościami w powiecie P l e s z e ws k i m  
położone, doUr. I W ładysławaPrzy- 
łuskiego  należące, oszacowane na 174,316 
Tal. 21 Sgr. 6 Fen. wedle taksy, mogącej być 
przejrzanej wraz z wykazem hipotecznym i wa­
runkami w Registraturze, mają być dnia 30. 
P a ź d z i e r n i k a  1862. przed południem o go­
dzinie lle j  w miejscu zwykłem posiedzeń sądo­
wych sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi real­
nej z księgi wieczystej nie wynikającej, z pie­
niędzy kupna zaspokojenia poszukują, winni się 
z należytościami swemi do Sądu subhastacyj- 
nego zgłosić.

Wypowiedzenie
listów zastawnychnowego Towarzystwa Ziem­
stwa kredytowego dla prowincyi Poznańskićj.

Przy odbytem w dniu dzisiejszym w przyto­
mności Notaryusza publicznem losowaniu dnia 
2. Stycznia 1863. umorzyć się mających listów 
zastawnych nowego Towarzystwa Ziemstwa kre­
dytowego dla prowincyi Poznańskiej, według

§. 17. i następnych Statutu z dnia 13. Maja 1857. 
(Zbiór praw na rok 1857. strona. 327), wycią­
gnięte zostały następujące, uumera:
Ser. I. na lOOO Tal.: Nr. 2. 103. 202.

239. 369. 371. 397. 623. 910. 1167. 1272.
1401. 1473. 1780. 2346. 2614. 2867. 2913.
3087. 3091. 3595. 3707. 3858. 3938. 4291.
4460. 4636. 4823.

Ner. II. na 200 Tal.: Nr. 25.115. 156.
669. 702. 1143. 1248. 1301. 2442. 2458.
2688. 2752. 2776. 2910. 2920. 3162. 3367.
3489. 4124. 4151. 4199. 4273. 4516. 4908.
4934. 5066. 5160. 5198. 5467. 5577. 5585.
5628. 5771. 5847. 5894. 6000. 6084. 6201
6397. 6499. 6762. 6825. 7079. 7108. 7204.
7800. 7865. 8230. 8295. 8512. 8546. 8580.
8705. 8876. 9007. 9203. 9475. 9542. 9711.
9828. 10186. 10258. 10472. 10612. 10613.
10688. 10861. 11286. 11482. 11505. 11700.
11791. 11875. 11877. 11882. 11893. 1 2 0 3 4 .
12039. 12218. 12418. 12505. 12636.12899.
13159. 13308. 13347.

Ner. III. na 100 Tal.: Nr. 105.230. 263.
356. 386. 549. 627. 757. 1391. 1429. 1601.
1657. 2112. 2255. 2462. 2587. 2782. 2989.
3093. 3294. 3330. 3482. 3565. 3801. 4437.
4641. 4646. 5047. 5112. 5176. 5474. 5573.
6439. 6632. 6775. 6934. 6951. 6985. 7282.
7516. 7601. 7889. 7938. 8025. 8154. 8195.
8229. 8282. 8680. 8777. 8942. 9213. 9692.
9729. 9761. 9766. 9778. 9804.

Ner. IV. na 10 Tal.: Nr. 2. 15. 21. 35.
39. 41. 43. 51. 57. 60. 63. 64. 79. 80. 81. 82.
85. 90. 92. 96. 97. 100. 101. 103. 106. 110.
115. 118. 123. 130. 131. 135. 136. 137. 138.
139. 142. 146. 148. 153. 154. 157. 161. 166.
176. 178.196. 199. 210. 212. 214. 229. 230.
233. 238. 246. 250. 252. 258. 259. 262. 264.
266. 271. 276. 278. 280. 283. 284. 285. 303.
306. 308. 310. 314. 317. 321. 322. 323. 329.
334. 335. 339. 340. 344. 350. 360. 363. 372.
374. 376. 378. 389. 391. 392. 394. 397. 400.
401. 405.

Wypowiadając więc powyższe listy zastawne 
posiadaczom tychże na d z i e ń  2. S t y c z n i a  
1863., wzywamy ich, ażeby kwotę kapitału za 
zwrotem listów zastawnych w stanie do kursu 
usposobionym z nalężącemi do nich dopiero po 
2. Styczniu 1863. platnemi kuponami Nr. 2—10. 
i talonami, od wspomnionego terminu wypowie­
dzenia począwszy, w kasie naszej w gotowiźnie 
odebrali.

Dla wygody publiczności zezwala się na prze­
słanie wypowiedzianych listów zastawnych wraz 
z kuponami i talonami, franko, pocztą, w któ­

z M an iew a , H arm el z L eśn iew a , N ow icki z U rb an ia , L ehm ann  z G arb  v  R eitzen  
s te in  z R a b o w ic , K und le r z  P o p o w a , W eich e rt z P rzec ław ia B raun  z P aw łow a 
M aass z L u l in a , K lew itz  z G ersdo rff, B usse  z S liw n a , A braham  z T a rc  Pagow ski’ 
z P ró ch n o w a , P eschke  z S y c z y n a , M iiller z P e n sk o w a , Hoffm ann z L eszna  L an  
g e rb eck  z W rz eśn i, H ilg e rs  z L e n e p , S chw alhausen  z B re d o w a , B ram tn z W roc ła ­
w ia ,  S ilb erste in  z Z a n ie m y ś la , W olf z  K argow y, C ohn  z R eichenbach C ohn z K ro
to szy n a  , S chódler z D z ia ły n ia , B lasius z Saw ady.

H O T E L  W IE D E Ń S K I: Zabłocki z S a rn o w a , F e lle r  i S ch lief z G uben.
P O D  K O R O N Ą : B o rh a rd , M onter i S zam otu lsk i -z Pniew , C aro z L u b aWy R o s e n t h a l  

z B e r lin a , K n o p f i O ppenheim  z B idgoszczy, A sch z W ro c ław ia , H a v i d a o h n  z K łe ­
c k a ,  S ilb e rs te in  z M osiny, C ohn  z L w ó w k a , H e rz fe ld  z K em pna , R o sen th a l i K ru tz  
z C zarnkow a  , Salom on z U ścia  , K n o lle r z Br&tz.

H O T E L  E lC H B O R N A : L eiser z B ydgoszczy , Lew i z B erlina , G elle rt j K arm inaki z p le ­
s z e w a , E h ren fried  z W rześni, L ew in  i G erson z W o lsz ty n a , L ev y sohn z Pow iedzisk. 
S ch re ibe r z S re rau , H a r ts te in  i S im on z F ried e b e rg o , W arsc liauer z K ościana. W niff 
s o h n , M eyer i R ap h ae l z Lw ów ka.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: C ohn  z B e r lin a ,  S c h w a lb e , P in c u s , F la n te r  i F ra u -
s ta d te r  z J a n o w c a , N a tb an so h n  z  Ł obżen icy , B rasch  i  L ew insohn  z N a k ła ,  Malke 
i P in n e r  z Pniew , G elbste in  z Ł o p ien n a , L ew in  z D o lsk a , U n ru h  z W ro c ław ia , Le- 
w in z K rie w e n , K ap h an  z M iło sław ia , K rause  z R ogoźna , N a th an  z W agrów ca.

E IC H E N E R  B O RN  : G uzow ski z K łecka, Salom on z Skoków , H o n ig  z Śm igla, L andsberg  
z L e s z n a , L an d sb erg  z R aw icza, S ondek  z W ronek , Z iegel i Schw inke z W ągrowca”  
K alisk i z W rz eśn i, W eiss z M iłosław ia , L aza ru s, L ew in  i  B iałęcki z P a k o śc i, W o lf 
i B ernste in  z Śrem u.

H O T E L  B U D W IG A  G A R N I: Jo ach im czy k  z J a ro c in a , M ehlich z M iło sław ia , S trau z  
z R o g o w a, L e y s e r , S m orzew sk i, B erg as  i M erke z N ow egom iasta , R ad t z Ż erkow a, 
M endel z  T rzem eszna  , L oevy  z R ogoźna.

P O D  Z Ł O IY M  O R Ł E M : B artsch  i B ra u n  z Ś rody , K a in  z Z ielone jgóry , H ep p n er z J a ­
ra c z e w a , J a u l z K iszk o w a , H o n ig  z L e sz n a , L ów en tha l z T rzem e szn a , B renner 
z K łe ck a , A ro n so h n , z P y z d r ,  Hoffich z R aw ic z a , W o rrm a n n , F a b is ch , K uch ler, 
A d a m , G łogow ski i R ado liń sk i z  B orku , S k u r n ik , B uchs i B ilsk i z K u rn ik a , B ern  
Stein i  G alie  z  X ią ża .

H O T E L  K R U G A : K ra k a u e r  z Ż e g a n u , B ern h ard  z L e szn a , B lo ttn e r ,  R o th e , M alzer, 
i E n g e lm an n  z W schow y, I la in  z  R o te n b u rg u , K le in w d ch ter i Schoen z Schw iebusu .

O B E R Ż A  S E L IG A : J o h n  z W ielichow a, S alom oóski z L e s zn a , S tem m  i Levin z G rodzi­
sk a , M annheim  z Jan o w ca , B auchw itz  i T hoin z M iędzyrzecza, Ja en sch  z W olsztynu , 
H irsch , M arcus i  S ch ach n e tz  z Z b ąszy n ia , L ev isohn  z B uku, Ż erom ski z G rodziszczka, 
K rae h ah n  i R oeschke z K lenk i.

PO D  B A R A N K IE M  : Schu lz , Loosch, H irseko rn , C lem ens, K ieper i R im pler z Św iebodzina.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : H e rrm an n  z G o rze lic , R ynek 5 1 . ;  K it te l ,  Schu lz , B al­

zer, L iid icke, Z e rn d t i S c h m id t z Św iebodzina, M ły ń sk a  ul. 20.; L iv ius z T urow a, R y­
cersk a  ul. 1 . ;  B u tte rm ilc h  z L e s z n a , K roener z B o jan o w a , Schaedel z Z ie lone jgó ry  
B lasch k e  i S te rn b e rg  z R aw icza , M agazynow a ul. 15.
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Dodatek do Gazety Wielkiego Xigstwa Poznańskiego, dnia 11. Czerwca 1862.
enie
snia g o t o w i z n ą  
1 W.  K s i ę s t w a  
go.

nych  dóbr spłacili 
iO/2 %  listy zasta­
łych mają być wy- 
owiadamy niniej-

i K w ota 
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dito 
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Nr. is t. z a s t
D o b r a . Powiat.

K w ota
listu

zastaw .
Tal.

Nr. l i s t .  z a s T \ Vv4 D o b r a .
. .

bież. ] ainort bież l am ort.

21 452^: Galewo Krotoszyn | 100 4 841 Kowalewo
28 35D dito dito 20 84S dito

•2 2845 Goła Krobia 1000 843 dito
4 2844 dito dito 1060 14 03-2 dito

: € 2846 dito dito 1000 ie 634 dito
9 2849 dito dito 1000 18 636 dito

12 2677 dito dito 500 22 675 dito
13 2676 dito dito 500 24 674 dito
14 2671 dito dito 500 2 4684 Krzywosądowo
15 268C dito dito 500 16 4633 dito
16 2681 dito dito 500 25 4578 dito
17 2685 dito dito 500 27 458C dito
23 2597 dito dito 200 32 4828 dito
25 2599 dito dito 200 33 4829 dito
26 260C dito dito 200 35 4831 dito
27 2601 dito dito 200 42 3744 dito
28 2602 dito dito 200 44 3746 dito
30 2604 dito dito 200 45 3747 dito
33 2973 dito dito 100 46 3748 dito
34 2974 dito dito 100 1 4221 Latalice
38 2978 dito dito 100 3 4223 dito
39 2979 dito dito 100 4 4224 dito
40 2980 dito dito 100 12 4138 dito
41 2981 dito dito 100 16 4496 dito
43 3082 dito dito 40 17 4263 dito
44 3083 dito dito 40 18 4264 dito
45 3084 dito dito 40 21 3490 dito
46 3085 dito dito 40 2 4276 Orla
48 3087 dito dito 40 6 4280 dito
51 3090 dito dito 40 7 4281 dito
52 3091 dito dito 40 11 4214 dito
54 2341 dito dito 20 13 4216 dito
55 2342 dito dito 20 15 4218 dito x
56 2343 dito dito 20 20 4188 dtto
58 2345 dito dito 20 22 4190 dito
59 2346 dito dito 20 24 4517 dito
61 2348 dito dito 20 26 4519 dito
62 2349 dito dito 20 31 4284 dito
63 2350 dito dito 20 37 3511 dito

1 3488 Imielinko Wągrowiec 1000 3 2950 Przystanki
2 3489 dito dito 1000 4 2951 dito
4 3491 dito dito 1000 5 2952 dito
9 3384 dito dito 500 12 2724 dito

27 2984 dito dito 20 13 2725 dito
2 2504 Karsewo I. Gniezno 1000 14 2726 dito
5 2283 dito dito 500 17 3123 dito
0 2284 dito dito 500 19 3125 dito

16 2467 dito dito 100 20 3126 dito
21 2676 dito dito 40 23 3129 dito
22 2677 dito dito 40 32 2470 dito
23 2678 dito dito 40 33 2471 dito
24 2679 dito dito 40 1 2423 Rokitnica ]
26 1960 dito dito 20 2 2424 dito
27 1961 dito dito 20 3 2425 dito

6 5128 Kaźmierz Szamotuły 1000 4 2426 dito
7, 5129 dito dito 1000 23 6020 Tursko ]
9 5131 dito dito 1000 24 6021 dito

10 5132 dito dito 1000 25 6022 dito
13 5135 dito dito 1000 26 6023 dito
16 5049 dito dito 500 28; 6025 dito
17 5050 dito dito 500 29 6026 dito
19 5052 dito dito 500 301 6027 dito
20 5053 dito dito 500 32 6029 dito
22, 5055 dito dito 500 33! 6030 dito
24 5057 dito dito 500 37, 5912 dito
25 5058 dito dito 500 41 5916 dito
20 5059 dito dito 500 44! 5919 dito
27: 5060 dito dito 500 45! 5920 dito
29: 4941 dito dito 200 50, 5925 dito
30 4942 dito dito 200 51| 5926 dito
31; 4943 dito dito 200 52| 5927 dito
33 4945 dito dito 200 54: 5929 dito
35 4947 dito dito 200 55 5930 dito
371 4949 dito dito 200 56: 5931 dito
38 4950 dito dito 200 57; 5932 dito
41 5117 dito dito 100 58 5933 dito
42 5118 dito dito 100 59 5934 dito
43 5119 dito dito 100 60; 5935 dito
44 5120 dito dito 100 61' 5936 dito
46! 5122 dito dito 100 62 5937 dito
47 5123 dito dito 100 64 5939 dito
48 5124 dito dito 100 67 5942 dito
54 4759 dito dito 40 68' 5943 dito
56 4761 dito dito 40 77| 5663 dito
57 4762 dito dito 40 78 5664 dito
59 3948 dito dito 20 79 5665 dito

2 839 Iowalewo Pleszew 1000 82 5668 dito
3 840 dito dito 1000 83 5669 dito
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Nr. li

bież. |

“84
85
86
87
88
92
93
94
97
98
99

102
103
106
107
108
109
112
113
114
115
116
117
118
120
121
122
123
130
132
133

1
2
5
6
2
3
9

10
23
28
29
30
35
36
38
41
42
43
51
52

. 58
60
61
64
66
71
72
75
76
77
79
81
83
84
85
88
89

102
103
104
105
106
107

6

Powiat.
K w ota

listu
zastaw -

Tal.

N r . l i s t .  z a s t . D o b r a . Powiat,
K w ot a 
listu  

zastaw . 
T 1.bież. am ort.

Pleszew 200 130 1866 Zerkowo W rześnia 200
dito 200 131 1867 dito dito 200
dito 200 135 1871 dito dito 200
dito 200 136 1872 dito dito 200
dito 200 137 1873 dito dito 200
dito 200 138 1874 dito dito 200
dito 200 139 1875 dito dito 200
dito 200 147 2085 dito dito 100
dito 100 148 2086 dito dito 100
dito 100 149 2087 dito dito 100
dito 100 152 2090 dito dito 100
idito 100 154 2092 dito dito 100
dito 100 155 2093 dito dito 100
dito 100 162 2100 dito dito 100
dito 100 163 2101 dito dito 100
dito 100 164 2102 dito dito 100
dito 100 165 2103 dito dito 100
dito 40 166 2104 dito dito 100
dito 40 167 2105 dito dito 100
dito 40 168 2106 dito dito 100
dito 40 169 2107 dito dito 100
dito 40 170 2108 dito dito 100
dito 40 171 2109 dito dito 100
dito 40 173 2111 dito dito 100
dito 40 175 2113 dito dito 100
dito 40 176 2114 dito dito 100
dito 40 179 2117 dito dito 100
dito 40 181 2119 dito dito 100
dito 20 184 2122 dito dito 100

.dito 20 194 2365 dito dito 40
dito 20 195 2366 dito dito 40

Krotoszyn 1000 196 2367 dito dito 40
dito 1000 199 2370 dito dito 40
dito 500 200 2371 dito dito 40
dito 500 201 2372 dito dito 40

Wschowa 1000 202 2373 dito dito 40
dito 1000 203 2374 dito dito 40
dito 500 204 2375 dito dito 40
djto 500 210 2381 dito dito 40

Września 1000 211 2382 dito dito 40
dito 1000 212 2383 dito dito 40
dito 1000 213 2384 dito dito 40
ditp 1000 215 2386 dito dito 40
dito 1000 216 2387 dito dito 4.0
dito 1000 217 2388 dito dito 40
dito 1000 218 2389 dito dito 40
dito 1000 220 2391 dito dito 40
dito 1000 221 2392 dito dito 40
dito 1000 222 2393 dito dito 40
dito 500 223 2394 dito dito 40
dito 500 224 2395 dito dito 40
dito 500 227 2398 dito dito 40
dito 500 228 2399 dito dito 40
dito 500 229! 2400 dito dito 40
dito 500 230. 2401 dito dito 4 0

dito 500 232 2403 dito dito 40
dito 500 233 2404 dito dito 40
dito 500 238 1661 dito dito 20
dito 500 239 1662 dito dito 20
dito 500 240 1663 dito dito 20
dito 500 241 1664 dito dito 20
dito 500 242 1665 dito dito 20
dito 500 243 1666 dito dito 20
dito 500 244 1667 dito dito 20
dito 500 245 1668 dito dito 20
dito 500 246 1669 dito dito 20
dito 500 250 1673 dito dito 20
dito 500 251 1674 dito dito 20
dito 200 252 1675 dito dito 20
dito 200 253 1676 dito dito 20
dito 200 255 1678 dito dito 20
dito 200 257 1680 dito dito 20
dito 200 258 1681 dito dito 20
dito 200 261 1684 dito dito 20
dito 200 262 1685 dito dito 20
dito 200 263 1686 dito dito 20
dito 200 265 1688 dito dito 20
dito 200 266 1689 dito dito 20
dito 200 267 1690 dito dito 20
dito 200 268 1691 dito dito 20
dito 200 269 1692 dito dito 20
dito 200 270 1693 dito dito 20
dito 200 271 1694 dito dito 20
dito 200 275 1698 dito dito 20
dito 200 276 16991 dito dito 20
dito 200 i wzywamy dzierzycieli wymienionych listów za­
U1LO
/ l i ł r i

200
n n n stawnych, aby takowe z należąeemi do nich ku-

U l 10 200 ponami od Bożego Narodzenia 1862. w stanie

do kursu usposobionym pod uniknieniem wy dać 
się mającego na ich koszt wywołania publiczne­
go, już w nadchodzącym na Sw. Jan 1862. ter­
minie poboru prowizyi ziemskiej a mianowicie 
w czasie od 4. do k o ń c a  S i e r p n i a  1862. do 
kassy naszej za odebraniem udzielić się mającej 
na to rekognicyi złożyli i następnie imienną ich 
wartość w gotowiźnie dnia 2. Stycznia 1863. 
odebrali.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych li­
stów zastawnych wolno takowe nadsełać nie 
frankowanemi podaniami, poczem przesłanie 
rekognicyi a następnie waluty alpari za nie w 
swoim czasie franco nastąpi.

Poznań, dnia 2. Czerwca 1862.
Dyrekcya  J e n e r a l n a  Ziemstwa.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 10. Czerwca 1862.

Ż y t o  (węcpel po 25 szeili) słabo. Wypo­
wiedziano 25 węcpli. Na Czerwiec 43—42n/jz 
do 5/6 pł. i list., na Czerwiec Lipiec 422/3— '/2 
pł. i list., na Lipiec Sierpień 43 >/2 pł. i list., 
na Sierpień Wrzesień 421/2 list., na Wrzesień 
Paźdz. 42 y2 list., na Paźdz. List. 42 ’/2 list.

O k o w i t a  (beczka 8000 kwart Trallesa) 
słabiej. Wypowiedziano 30,000 kwart. Na Czer­
wiec 17y12—’/a* ph i list., na Lipiec 17 do 
16"/)2 pł. i pieni, na Sierpień 17'/6 list- * Pien-> 
na Wrzesień 17'/8 pł. i list., na Paźdz. 16"/12 
list., na Listopad 16'/2 list.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 10. Częrwca 1862.
Na pr. kurant

i  p*®- _
t y 1 i p a p i o -  

1 | rajni.
gotow i­

zny.

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .,
„ z roku 1859......................
„ z roku 185G........................
„ z roku 1853......................

Obligi długu sk arb ow ego .....................
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta Berlina..............................
ddo „  2

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito pom orsk ie ......................
dito dito ....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito Szląskie . . . . . . . .
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowincyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
L ouisdory...................................................
Akcye kolei żelazu. Starogr. P ozn .. .

4%
4‘AAr/

3%
3%4y2
3 %sy»
4
3 'A
3%
4'/.
4'
3 %
4
3 ‘A
3‘A
4
4
5

-  1Q1%
-  107%
—  l o i ’A
99% , -
— 89%  

89%
101%

; 93% 
,101%
; 88% 

91%

104%
98%
99
93%  
88% 
98%

t f *
iooy8
100

S9%

100%

( M Y  T A K G O W E
w m i e ś c j e  P o z n a n i u .

dnia 11. Czerwca 
_____ 1862 r.

od J do 
tal. j sgr.j fn. 1 tal. j agr. fn

Pszenicy pięknej, szefelpo 16garn. _ _ _ _ _
Pszenicy średniej. . 2 17 £ 2 18
Pszenicy ordynaryjnej..................... 2 10 — 2 15 —
Zyta przedniego, s z e fe l ................. 1 25 — 1 27 6
Żyta lże jszego ..................................... 1 20 — 1 22 6
Jęczmienia dużego, s z e fe l .............. 1 7 6 1 10 —
Jęczmienia m a łe g o ........................... 1 5 — 1 7 G
Owsa, szefel......................................... — 26 — i — —
Grochu do gotowania, szefel . . . 1 20 — 1 22 6
Grochu na pastwę............................... i .17 1 18 9
Ezep z im o w y ..................................... —  • — — —
Ezepik z im o w y .................................. _ _ — — ------

Rzep la to w y ......................................... — _ — — _ _

Rzepik la to w y ..................................... L ii >_ — d _ — ----
Tatarki, s z e f e l .................................. i 12 6 1 15 ------

Koniczyna czerwona, cent. 100 fn. — — — ----
Koniczyna b ia ła .................................. _ _ — — — ----
Ziemniaków, szefe l............................ — 11 — — 18
M asła, g a r n ie c .................................. i 25 — 2 5 ----
Siana, centnar .................................. — ,T— — — — ----
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c.
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

! !  1 t . L L J I C m 1!

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

Tal. Sgr. F. do Tal. Ser. F .
Dnia 7. C zerw ca........................... 1 7 ------- do 17 5 —

„ 1 0 .  „ ..........................16 27 6 „ 17 i  6
„ 1 1 .  „ .........................  16 27 6 „ 17 2 6

Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


